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Oszczędności budżetowe nie mogą dotyczyć najpilniejszych potrzeb oświaty i wychowa­

nia publicznego, ani sprawności bojowej wOjska. 

Oświacie i wychowaniu narodowemu przypada w udziale główne zadanie naprawy: wy­
tworzenie w młodych pokoleniach podstaw duchowych demokratycznej Polski mocarstwowej. 

(WyJ,tek :l dekl.racJl programowej Rady 
NaculneJ ZW1łlku Naprawy Ru~uypo,polltej.) 

OBYU"\TEbE I WSTęPUJCIE w s z e r e g I Związku naprawy Rzeczypospolltl!11 

Na progu nowego roku szkOlnego. 
Przeminl:ly jak sen mIeSiące feryj le!llich 

i znowu zaroiło się w OpUSIOS1.alych środowi­

skach nauki i Wiedzy od leJ.:!o ruchliwego ele­
menlu, z kl6rego powstać mają po lalach 
przyszli obywatele naszego państwa. Wrócili 
młodzi, pokrzepiclli na siłach, do swoich starych 
uczelni i niebawem wszystko, co zdrowe, stanę· 

ło przy warstatach codziennej szczerej pracy. 

I tak jak wówczas, }!dy ta młodzież opusz­
czała z świadectwem w ręku szkolę, snuliśmy 

ref1ekcje cz.yniąc rachunek sumienia z osiągnię­
tych wyników, lak dziś u wrót przyszłego roku szkol­
nego napełnia troska na sze dusze o los lej młodzie· 
ty i znowu szereg ref/ekcyj budzi się w sercach 
stroskanych rodziców i wychowawców. A owe 
reflekcje dOly~ nie tylko szkoły i warunków 
pracy, ale także owych wpływów szkodliwych a 
zwłaszcza środowiska, wśród ktÓrego młodzie! 

s~za tycie. 

W pocie i zuoju stąpa w szkole nauczy­
ciel, a bardzo często wszystkie jego zamierzenia 
-w skutek demoralizuj"cego wpływu środowi­

ska domowego - idą na marne. 

Wszak tylko należyte środowisko domowe 
dziecka szkolnego decyduje o uwieńczeniu zadań 
szkoły pożądanym rezultatem i tylko naleiyte, 
moralne środowisko domowe dziecka szkolnego 
wprowadza wysiłki szkoły na realne tOry. 

Albowiem dobry przykład dla dziecka je.st 
niezastąpionym środkiem wychowawczym 

Zły przykład otocunia domowego dziecka 
szkolnego paraliiuie wszelki wysiłek pedago­
ginny szkoly; złego przykładu, udzielonego 
uczniowi przez jego niemoralne oloczenie do­
mowe, nie pokonają tadne metod)' wychowaw­
ae ~ - o ile uczeń nie będzie izolowany 
od lakief,!o wywrotowego pod względem wycho-

wawczym %czenia. 
Bardzo często atmosfera w rodzinie czy 

innem otoclen iu domowem dziecka szkolntgo 
urąga nawet prymitywnej mOr<llności i dlatego 
obraca w niwecz J.!igalllyczne trudy nauczyciela. 
Z takiego środowiska trzeba dziecko szkolne 
wyrwać i pozbawić je w tell sposób kontaklu 
z bagnem moralnem. 

Musi też wrócić ów dawny pęd do idealiz­
mu , zdrowie moralne młodziety, radość życia, 

ochota do pracy i łamania się z trudnościami, 

by wydrzeć piekłu ofiary i sięgnął do nieba po 
laury_ 

Szkoła musi nie tylko kształcić ale i wy­
chowywać, rozwijąć szlachetne popędy i tłumić 
szkodliwe nawyczki i rzeibić charaktery o wy­
robionej woli, wartości etycznej i ugruntowanej 
naletycie wiedzy. 

Nasza z przed stu lal .Konstytucja filaree:­
ka", Czy przedwojenne hasła Krzywickigo .. Sic 
Hur ad virlulem- lub nawoływania łych "ajle· 
pszych w narodzie z Tetmajerem i Żeromskim 
na czele, nakładają na nas wszystkich, młodych 

czy starych powatne obowiązki wychowawcze. 

Tymczasem wszędzie napotykamy dziś za­
nik wychowania i wykształcenia obywatels~iego 

wśród slars~ych i młodszych . Młodzie! dzisiejsza 
staje się bardziej Dbecnie. nit kiedykolwiek po­
wolnem Illllrzędziem metod i usiłowań starszych 
mających dla szkoły i nauczyciela słowa bezli~ 

tosnej krytyki, potępienia i uprzedzenia. Codzie n 
nie kolizja ideału z rzeczywistości" zmęcz.enie 

i rutyna nauczycielstwa i szkoły, upośledzenia 

pracy wychowawczej w szkole, traktowanej jako 
czynność dodatkowa i bezpłatna itp. momenta, 
pociągają za sobą w wychow~niu publianem 
tragiczne następstwa 

Do takich zgubnych wyników nalety ,ne-

dew.5zystkiem rozgłośny dyssonans panujący 

dziś w szkole pomiędzy mlodzietą a nauczy~ 

cielstweill . Jakieś fatalne nieporozumienie mię­

dzy tern i dziś przeważnie wrogiem i obozami, 
podkopuje lIajrzetelniejsze wysiłki i prace szkoly_ 
Skutki długotrwillej wojny wszechświatowej zde· 
wastowaly kulturę, idealizm i elykę zarówno 
s tarszego jal.. i mlod szago społeczeństwa. 

Wołamy więc o w s P 6 ł p r a c ę rodziny 
i szkoły - o pogotowie moralne całe­
go narodu dla wychowania młodych pokoleń 

w entu1.jaimie szarej, sySłematycznej, codzlerlllej 
pracy, w rOzbudzeniu w nieJ serc i uczuć 

szlachetnych a nadewszystko entuzjazmu dla ide­
ałów przyszłości i lepszego i nowego jutra ży­

cia społecznego ... 
Do pracy ochoczej zatem niechaj się gar· 

nie młodziet cała, - a szkola, dom i spole­
ueństwo niechaj współdziałają zgodnie w pracy 
wychowawczej I 

Wówczas zniknie pessymizm młodzieży, 
oparty na fałszywych przesłankach i na uprze­
dzeniu, znikną plamy i ciellie a wystąpią świalła 
owocodajnych wysiłków nauczycieli - pedago· 
gów, a szkoła spełni zadanie i wyda karne za~ 
stępy zdolne do pracy dla społeczeństwa i pań­
stwa .... 

Baczność! 
Przypominamy, że posiedzenia Związ­

ku kobiet N. R. odbywają się znowu 
staie we wtorki od 6-7 w sali l N. R. 
w Radzie powiatowej na II. p. 

Wstępujcie do L. O. P. P. 
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D ERJA PERFUMERJA 
PELlkSA WOJCIE,HOWSKIEGO W JAROSŁAWIU ul. Grunwaldzka 

polei:a wszelkie .rtykuły VI{ ukres arugueryjnych wchodzące jako to. 
"'. ,", ====S=~:E Chemikalja, Wody rrllheralne, lierf'Uhy i Mydła pó utnlarkbl"lIych celtach. 

Jeszcze sl6w kliKa u horynleckłm zdrolu 
Po dwutygodniowej prlerw ie przesy łam sz 

Redakcji korespOlld\!rlcję 1111 teina! stosunkó w 
horynieckich, która d Z Iś aktualniej szą mI się wy­
da je wobec rozbieżn ych sądów, jakie o Horyticu 
podaly dzienniki. I tak Kurjer ihlslr krak. w 
lipcowej noratce w czambu! potępił Horynicc i 
prawie uie znalazł rysu dodatlliego, podczas kie­
dy w Porannej i Dlienni ku lwowskim z sierpnia 
artykul przeho~owal w pochlebstwach i w tak 
b<J jecw ych p r~.ed st awił kolorach letnisko lu te j ­
sze jakoby nic nie brło j uż do ~opra wl en ia . 

Wobec tych kraneowych oplllji l'!achodu i 
y; schodu s próbuję ohrac poś red nią d rog~ i prted 
stawię tutejsze stoslI llki chłodno ale i bez uprze­
dzen osobisty d l : 

Na rozwój ud rojow iska s l, ładają sit; pcw· 
ne nieodzowne ct yuniki Nałeżij lU : Przyrodzo­
ne warunki rozwoju, lekarz zdro jowy, właściwy 
za rząd zdrojo .... y, umilowiłl1 i e i zainte~e!'owa nie 
właśddeli, kapi ta ł zllkład (l\\ y i amerykallska 
reklama. O ile jeden z I}'ch warUlIków nie do­
pisze, prf}\"adzf itlstytucja marny Ż}'W O I : \\'8~ttUj C 

Horyniec w Ulłej pcłni posiada warunki 

rozwoju, J eży w pięk nej, IL'sistej okol icy i ma 
dużo przestrzenI, słO Ika i powietrza! Podobno 
znally od nicpam i ęln }'ch czasów z swo ich żródeł 
goscił tu jana O lbracln,1 I~lekomo też ~ hi st o· 

ryczu ie stwie rdzono M, że i kró j SI<l5iu bJwl! tu 
na ku racji. Faktl!ł1l jest. t o.! w ostił tn ich dzi esiąt­
kach lat zażywali kąpie l i siarC/anych art rd ycy i 

Prof I Adamski. 

Short-opera 
II. (c. d.) 

XrOJowa podstępnie zdobywa tę k oronę i wyz ­
wala uwięzjone~o lIaczdl1ik:r powstl.lnia, repre­
zentującego Sl / ę fizyczną , i1by J,!O pO l)'s l. a ć. On 
tymczast!m wyzwala swoich i zdobyWć1 pdłac . 

W popłochu rozbiega się dl\'ór, Król owa za~ro­
żona przez niego, zamienia sil.! w drzewo Zbłą­

kany król, ukryty w błazeńS kiej sza cie, samo­
bójstwem chce zakonczyć żywol Wówcza s kró­
lowa, zamlenioml w drzewo, pOucza go, że nie 
zewnętrwc symbole potęgi dilją panowanie nad 
tydem, lecz fI!zygnił cja i wy1.sl.OŚć wt!wnętrzna 
jako silił moralna . 
tn.ecia :,ztuka p t : .Honor narOdu" jest OkreślolJa 
jako ~ llu r leska Operelle~ a więc ~7.tu k a niepraw­
dopodornych sytuacyj, komicina i pe łna dowci­
pów. Boilalerem jest lapalony mistrz bokserów 
Adam Ochsenschwanz, wezwany do repr-czenfo"­
wania narodu na Olimpjadzie ; niema ani minuty 
cJo stracenia i siedząc na swoim aparacie trenin­
gowym. ĆWicly swoje muszkuły, t}y ratować 
.. łlOnor narodu" a tymczasem jakiś filut uwo'dz; 
mu ionę. - Jesl t(') satyra na pr1.cS"ddny entu­
tja'zm w dziedZInie sportów i rekordów allt!"tycz­
nych z pon'l'ijllnfem zasług i pOStępów w dzie­
dzinie sztuk i urn;riętllt;>ści 

Wszysl1tTe tfzy sZIu-1fi pOt"ÓSfają w pewn'ym 
slOsunku do siePie.:· Dyktator jest wzorem 
człowieka świata realne'go"; zlla granice swoJeJ 
potęgi j poza Sieję sweio działanhr nie wykracziI. 

Tragizm jego tkwi w tem, że sila jego 
~taje się "iluzoryczną z chwilą, gdy przekroczy 
granice tego ŚWiata realnego, gdy zetknie się 
z jedynostką inne~o świata: w konflikćie siły 

(j;yczt1~i z silę moralną musi ufec. 

reumatycy z pobliskich miasteczek i wsi, wielu 
kolejtlrzy i już przed 56 laty leczył sit: w Ho­
rylH:u rabin bełzki dliad obecnego - w lazien­
kadI prymitywnie skleconych . 

Stary ksiąte POllińskl wcale się tem nie 
interesował iwojna św iatowa. przerwała na lala 
całą kurację siarczaną . Dopiero za nowych właś­
cicieli l";arłowSkich zbudowano prymitywne ła­
zienki i oddano je lnOWIl do użytku puhliczne­
~o. Dokąd wodę ek!'ploatowano ze starego 
żródła, dość sceptyczn ie zapatrywał się właści­

ci l'l majijtkll na dalszy rozwój . Zaintcresowanie 
wzrosło niezmiernie, odkąd w bież. roku ód kry­
tO dru~ie żródło , zgłęb okości 23 m. b ijąC e! , o 
wielkiej obfitości wód. Źródło to • Róży " , po­
święcone przez miejscowe duchoweństwo dnia 
15 sierpnia, może sta nowić punkt zwrotny w 
rozwoju lIzdrojowiska. Dotąd 18 łazienek wystar 
czało dla kuracjuszwów - wydawano od 10 do 
120 kąpieli dziennie. Ze względu na wzra stające 

zapotrzebowanie, projektuje -larz"d budowy no­
wych ła z i enek I-szej klasy i kilku dra butówi ,lo­
wcj kuracji, którą w b ietącym sezonie ro~poczę­
to "' Horyllcu Stosować. 

Rozwój uzd rojow iska statystycznie stwier­
dzono, wydano bowiem ponad :ysiąc kąpieli 

w ięcej niż zeszłego roku. 
WażIlym czynnikiem w rozwoju uzdrojo­

wiska jest osoba lekarza zdrojowego, koło 

którego ruch zdroju się obraca. jego o::oobiste 

Przeciwiellslwem lego typu jest właśnie 

kr61 z bajki, spoufalony z tym świalem nierze­
czywisl ym . Brak mu jednak wiary w fen świat 
i w si ebie, bo czuje swą bezsilność wśród swo­
jej królewskiej potęgi wobec Siły lizycznej. Nie 
soluk.a panowallia, lecz cichego szczęŚcia w tern 
blogiem zespoleniu obu sfer. 

Trzeci bohater Ochsensd,wanz jest wesołą 

karykatu rą obu poprzednich postaci w sferze 
niższych instynklów. Dyktatora przypomina sitą 
fizyczną do komizmu spotęgowaną, z drugiej 
strony popada w stan zuP\nnej bezsilności, z 
k!órej dla nie l~o niema wyjścia. . 

''c W tych sztukach wyczuwa się slluy wpływ 
Pucciniego, który swą. spuściznę dramatyczną 
uwierkzył wspalliiłą jt'dnoaktowkt: : "G i a 11 n i 
Schicchi-. 

Francuzi z M i l h a u d e n na czele nie za ­
n iedbują te{ nowoczesnej opery i eksperymentu­
j" tworząc w tej dziedzinie nowe typy. D a r i us 
M i I h a u d np. szuka ekstremów w każdej 

dz.iedzJnie i tworzy komnatowe opery, drama­
tyczne epigramy, które cechuje z.wi~la, jędrna 

)orma j treściowa akt:ja. Pod tytułem ~polykamy 
okr.c~lenie : MOpera minute i s~tu ki te trwają 
nieledwie kijka naście minut Wieje li nich ArystQ' . , 
fall esowy . duch, OlleJlbachowa pt:rspe"tywa, -
treść zac7.erpnięta z greckiej mytologji a caly 
cZ<Jr sztuki polega na tern, że wśród krótkiego 
clasokr,esu. masa niesłychanych zdarzeil przesu­
wa się przed. oczami widza i oszała mia szybJ<.iem 
tempem. 

\V ,,\Vyzwolonym Tezeusz.u" przeźywamy 
dZIeje występnej miłości Fedry do swego syna 
Hippolyta. pówrót bohatera ze zwycięskiej wy­
prawy i śmierć winnych Tezeusz z t)'ch danych 
wyciąga dras~'..:zny wnlo:\ek: .. Bohatera takiego 
jak ja potępiają częSIO bogi i zsyłają Ilań cier­
pienia a czynią to z zazdrości" . Mówi to i 1'0 
ciesza się Arkją, Opu5t:Cloną kochanką zabitego 
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zalntertsbwaliie siij pOwil:Rsza bowiem popyt za 
miejscem ku racyjnehl, JeJ!d zapobie!łllwość usu­
wa niedomagania IOkalrie, w jego f'~ku spoczy­
wa dyrektywa i iflicjatywa wszelkich poczynań. 
Horyniec dotą! obywał się hez lekarza i to była 
jego naj słabszą stroną . Pojawienie się lekarza 
zdr jowego na zarządzenie kategoryczne woje­
wództwa uważać należy za punkt zwrotny w 
rozwoju HorYI1ca. Szczęśliwy wybór padł na le­
karza miejskiego we Lwowie, Dr. fil, farmacji 
i med ycyny Hl!l1rvka Ruebenbauera, Il!karza o 
wielki ch zaletach serca i ducha, stanowiących o 
po ,vodzeniu w życiu i ogólnej sympatji kuracjuM 

szÓw. Cechuje go surhientiość w badaniu, wyro­
zumiałość i wratliw ość na biedę ludzką, za czem 
Idzie, większe zainteresowJ.nie sit.: stanem 
zdrowolhym pacjentów i,iż hunoflujami lekar­
sk emi. Z wiedzy jego korzysta poza zdffljem 
ludn ość miejscowa, której dobroczyńcą już dzi­
siaj jesl Dr. Ruebenbauer. Dodać wypada, że 

jego kontrola nad zdrojem podniosła wartość 

jego o 100 proc. pod względem sanitarnym i 
życzyć by sobie należało, aby tu na stałe osiadł 

i wyrobił zdrojowisku rozgłos i sławę 
Obok śwlafel są i cienie Ilorynleckie, które 

poruszę w następnym artykule. (c . d. II .) 

Drukarnia Baumgartnea 
poszukuje ucznia do praktyki ż ukoń­

czoną 3 kl. gimn. lub 7 wydziałowych -
syna .. . 

O ile w lej śztuce autor krdli Ir9'wolnie 
względność ziemskiego bdtulterstwa, o tyle dwie 
następne minutowe opery zajmują się problemem 
bezsilności człowIeka wdbec san'lowoln}~ch igra­
szek okrutnego bóstwa a mianowicie w "Upro­
wadzeniu Europy" wobec jowisza a w "Opusz· 
czonej Arjadnie~ wobec boga Djonizosa. Te ol­
brzymie zdarzenia zwiastuje lub komentuje ctiór 
przebywający w groteskowej bien'o~ci w odróż­
nieniu do rori, jaką: chór odgrywał w klasycznym 
dramacie - również wSzystkie mytologiczne 
postacie bohaterów, widziane 1. lotu ptaka, przed­
s tawiają się jak karły . 

Muzyka w tych satyrach scenicznjlch jest 
Ifader dowcipna, instrument<teja subtelna, kolory­
styka kwiecista i wy rafinowana. Najhardziej dra­
sr,/;znie przed~tawiają się parodystyczn'e okrzyki 
ch 'Jrów b:tkchanteR, żołnierzy i lp'. odpowiada­
jące pod względem ryun'icznym f deklamacyjnym 
tradycjom OHenbachowSkim. W tym samym du­
chu podclrmielony Tezea5z przy dźwiękach tanga 
zdąża do okrętu a po zwycięskiej wyprawie 
wraca przy altompalljamencie jazzu. 

Wśród współczesnych G r O n O s t a y wy­
daje jeJ!noaktową sztulV: komnatową: "In zehn 
MinutclI~ - M o s s o I o W. pisze jednoaktówkę.: 
.der Held" a Wtllielm G r O s s:- "Baby in der 
Bar~ i "Sganarel1" itp. 

U nas twórczość na tern połu jcszC1.esię 

nie zaznaoąła jakkolwiek najnow.sza jednoaktów 
ka W i e n·i a w s k i e go .. Wyzwolenie" mogłąby 
stanowić etap w zbliżeniu się do teao gatunku, 
chociaż zdaniem sprawozdawcy warszawskiej 
"Muzyki" w Nr. 6 b r. "Adam Wieniawski, doś-ć 
daleki od najnÓwszych problemów stylu i techniki 
muzycznej, nie zasklepia się jednak w szablonie". 

Faktem jednak jest, że.i do Ilas powoti 
przenikają z Zachodu nowoczesne prądy opero­
we i że niektóre shon·opery jak np. "Ionny" 
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Na marginesie fejletonu "Tyg. Jar." o plaży. 
ldawaćby się mogło, że ze zmianą jaka 

zaszła przed paru miesiącami w składzie redakcji 
"Tygodnika Jarosławskiego", pb;mo to zyska na 
formie I treści artykulów i fejletonów. Rzeczy ­
wiście czas j ak iś zaniechano na łama c h tej bądż· 
co-hąd ź najslarSlej gazety miejscowej napaści na 
ohywareli Jaros ławskich, a przynajmhiej forma 
odpowiadała wymaganiom jakie postawIć można 
pismu nie chcącemu zasłużyć na Il!l.zwę hruko­
wego pisemka. 

Obecnie pojawił się znów fejleton jak "za 
dawnych dobrych czasów", c.zel!o przycr.yną, być 
może, jest UO\lla zmiana w składzie redakcji, lub 
szukanie za ladajaką, byle o ile możności ma S· 
ną senzacją, w celu zwiększenia poczylnOści 

pisma . 
O ile mote pod tym względem osi~j.!;nięto 

nawet chwilowe wyniki dod.rtnie, 10 ogólny efekt 
przedstawia się bardzo smulno. Głosy obunenia 
8ocho(b~ nas z wielu Slron i - rzecz dziwna­
od osób których wcale nie n8rl1SZ0no w .. Ty­
godniku" . 

Mamy tu na mysli fejleton w ~ilku ostatnich 
·nlll1l '!rach lO Tyg. Jar." pt ... Z P l a ż y ... " AUlor, 
ukrywający' się pod szumnym pseudonimem 
Fernando Chiesco (zapew ne nowa sila redakcji) 
obdarzył Jarosław rr.ekomo dowcipnym artyku­
łem, w stylu pozującego na wielkość i znajomość 
.tycia, uczniaka, z c7.e}!o wypadł bigos nie dający 
się z nkzem porównać, bo nawel wier~zydła w 

: 

.znaj dują na na szych scenach t yczliwe przyjęcie . 

III . 
Tak mlliej więcej przed~taw;a S t u c k e n­

s c h m I d t na lamach ,.Anbr uchtr~ w Nr. 6 b.r. 
!tosunki na polu najnowszej opery, uzasadnia 
zmiany i~j formy jako retu1tat zmi enionych wa­
runków życiowych, zapowiada !.!runtowną rdor­
Rrt! opery i wróży tym nowym formom tywot 
ł powodzellie, ponieważ odpowiadają nowoczes­
nej psychice cilowieka. 

Zacllodzi teru pytanie, czy pojawienie się 

tych skrótów operowych r.nllmionuje zmier7.ch 
dotychr.::zasowych kilkuaktOwych ope r, czy leż 

-short-opera ~ta nowić ma w dziedzinie szt uk te­
.tfalnych }eden odłam odpowiadajlłCY smakowi 
dzisiejsżej postepowej publiki? . 

Poważn~ Wtgr~y ·przema\\ iają za tern, te 
wrażenie i z.airHo::resow8 Ilit: długich tradycyjnych 
oper sie' przef)'lo j że współczesna generacja 
łaknie silnych wrafl!ń w zwiętlel formie. Rów­
niet muzyczne slosunki olegry przemianom i 
kompozyrorZ)' ji:lk let puhhcln~t nie moią 
znieś~ meczącej, .nieskończonej S} mfoni ki". 
Wszelkłe skróty wrażejl mają pvwodzenie,l 

Mate w tem przewlłftościowlIniu na'!lzego 
5łhaku estetycznego uważa na sza lt fakl. że au­
d;cje -p/ył ~lImofo;,u są oblJczone na kilka,: mi­
nit i że ilu ~ lracje muzyczne do filmu równ ież 

odpowiadają ograniczonym do kilku minut aa-
sokreso m. . ' 
l'ójawiir ~ię, npwy prOblem muzyczny, liczący się 

.1 czasem i ten ,.czas muzyczny" z.daje się , od­
,qwiaAse ' wyrnymałok1 naszego m~ycznego 
aaiuleresowania i napięciu naszych osłabitluych 

JłerWóW .. 
1; lem liczy ~ię nowocte'sna shorr·openr 

'i loruje sobie odpowiednio wśród" współczesnej 

leneracji drogę do pewnydl Irju mlóo.A. 

~POcięglu" więcej mają serisu i są na swojem 
miej scu cze~o o fejletonie ~Z plaży .... • powie­
dzieć nie mOżna. 

Pomijając już bowiem w wielu wypadkadI 
wcale niedwuznaczne, draźliwe i ordynarne doty­
kanie (osób na poważnych stanowiskach na 
równi z innymi, zdaje się dokładnie pismakowi 
znanymi. bohaterami i bohaterka mi z "corsa" 
i ul Lu belskiej. fejleton graniczy i wkracza w 
granice pornografji, klórej widać z lubością dor­
wał się plOlkarz i pragnie się swą znajomością 

coram pu blico popisać. 
Dziwić sil: jeno na lei,)' niedopatrzeniu re­

dakcji - tylko w len sposób rzecz sobie Ilu­
maczymy, że taką miernol~ w)'drukować na 
łamach swego pisma pozwoliła. Jeśli rzeczywiś­

cie zauważono, iż nad Sanem dzieją się rzeczy, 
jakie dziać się niepowinny, moi.na było zgor­
szeniu inaczej zapobiec i IN sposób kulturalny 
je napiętnować W tt!n sposób jednak jak 10 się 

stało, dolano tylko oliwy do ognia boć przecie 
nie tyt ko dorośli czytać um ieją, a młodzież jesz­
cze chetniej podaje ucha l1a taką ~sensacię " . 

Dodać w końcu wypadli', że n8 temat oso­
by autora krąży wiele wersyj. między Innemi 
także i ta, jakoby autorem względnie podżega­

czem aUlOra miał być ktoś Stojący blizkO "Wia­
domości Jarosła\\skich" czemu Sianowczo za­
przeczyć musimy. 
W następnym numerze. Tygodnika w ~s p r o s t o-

Knot:. 

W bolszewickim raiu. 
Wspomnienie. 

(ciąg dalsr.y) 
Zajął miejsce ohok mnie na pryczy. Mówił 

mało. Codzienne w).darzellia b)"y jelJynie lema­
tem naszych rozmÓw. On się nie zwierzał, ja 
zaŚ dyskretnie nie pytałem go wiele . 

J ed nego dnia l'Iyl jakiś nie's wój. posmutniał 
i Sia l się nerwowy. Praca mo nie szła. nic nte 
jadł . Wcześn ie rozcią~mU się na pryczy. ja W 
trosce u siadłem obok niego. Milczał długo, 

wreszcie przysunął się do mnie i poc7.ąl mówit 
\I.'Odząc wokół rozmarzonym wzrokiem . 

- U nas już pewnie śnieł!i stopniały, śnie­

żynki już pewnie rozkwitły Ja k myślicie? Co? 
Wiosna w calej pe/ni!. . 

Wojny IJkoilCzone .. zwycięstwo 1... RadoŚĆ 
mUi; być wielka 1.. Boże Mocny I. . Wyobrażacie 
sobie? . 

Zamvślił się i 7.IłÓW dłubzą chwirę milczał, 

at wreszci~. począ ł szeptać jak gdyby ~am mó­
wi! do siebie 

- Idzie ł>oi~kie woisko - młode wiarusy I 
Z wojenki idą I A lam ..:r. domu siany rodzice 
a;ekają Strapione ich miny, zadnych wieści od 
Syll2 .n~ mają . Aź lu wleczore'm ktoś w szyl':le 
puka ... Otwierają drzwi, Zagraj, stare p~isko z 
wrzaskiem przez ni'e wypada, zaskowyczał, za­
skomlił, młynki w powietrzu. wykręca, ogonem 
wywija, rzuca się na pierś tołnitnyka, - mło­

dego pana w nim poznał ... Syll. żołnien - zwy­
Cięzca wnet dO izby skociył: rzuca się matce na 
sty;e. ojcu do nóg pr()'plda . 

II~ tam radoścf r płdC'Zu, Ue szczęścia i 
sdoch'u ? I. 

Złapał mię Zd rękę, ukisIl iII 'i dalej mówrl: 
, . 

tlD!IElA !iIĘ KREDYTU NA 
DOGODNYCH WARUNKACH. 

wa n i a" omyleli: drukarskich. (I. zw. dJablików) 
umieszczone pra~dopodobnie po ocknieniu się 

przez redakcję,. Tygodnika" , może w chęci cho­
ciaż częściowego uratowaoia. O ile się da~ sytuacji, 
są redagowan e tak, że wyglądają raczej na kpiny. 

KROHIKA. 
Rozszerzenie kompetencyj kuratlł~ów .z~ó.lnych. 

Warszawa. 4. 9. (Tel. wi.) Minister oswiaty 
dr. Ś w i t a I s k i podpisał rozporządzenie prze­
kazujące szereg kompetencyj Ministerstwa kura­
kuratorom szkolnym M. in. rozporządzenie 
przyUlaje kuratotom prawo mlano*anlą, zwal­
niania i przenosuni4 nauczycieli szkół średnich 

i seminarjów, dalej prawo udriełania pozwoleń 

na otwieranie i pfowadzenie prywatnych i spo· 
łecznych szkół, kursów i Ip, oru zatwierdzania 
dla tych ~zkół kierowników I nauczycieli, wre!'Jz­
de odmawiania szkołom pryw. praw pt1blirzno~d 

Z Politechniki lwowskiej 
Z,głoszenLa na pierwszy rok studiów 
Kandydaci, chcący zapisać sie na pierw­

szy rok studjów : aj na Wydziały: Inżynierii lą­
dowej i wodnej, MechanicZlly. Rolniczo-Lasowy 
i Ogóluy, winui wnieść podania o przyjęcie i 
przedłoźyć je osobiście odnośnemu Dziekanowi 
w dniach 15. 17 I t 8 września: 1928 r. b.) na 
Wydział architektoniczny w dnIadl' 20, 21 i ZZ 
\"Orześnla t928 r . 

Po Iych terminach ładne zgłoszenia uwzglę­

dnione nie wstaną. 
5 , 5 

- Czy wiecie co się we mnie dz.ieje? 
Tęsknota tre mie i tre, już przepaliła mi. dUSJę I 
Tak mi dziś smotno, tak nerwy mi grai4, niepo 
kój mną miola, - dziwne, czarne przeczucia._ 

Długo jeszcze mówił. skarzył się, marzył... 

Nie umiałem go pocieszyć... Coś rwało mi się 

w piersiach, coś ściskało za· gardło .. _ 
W sali zapanowała ci~za, przerywana cież­

kim oddechem śpiących ... 
Umilkł mój to wąrzysz. - pewno zasnął ... 
RÓŻne myśli snuły mi się po głowie, ser­

cem szarpało zwątpienie, at nareszcie ",·ła.snemi 

myŚlami umęczony zdrzemnąłem .. . 
Trapiły mię straszne sny!... 
Po białym , bezb rzeżnym Siepie snują się 

czarne poslacie - szpiczaste czapki, bagnety 
sterczą do góry! ... Skłębił się tlu,m upiorny, w 
wężowy półkrąg. rozwinął, dwa końce. :lb!itają 

się- ciągle. sprzęgajlI w ciasne kolisko ... O, Jt:zu! 
Ja w środk u!... Bagnety się ku mnje pochylają. · .. 
chrv:st zamków 1,. Marjo L. 

Zbudziłem się . - Słychać jakiś gwar, głoś­
ne rozmowy, zgrzyt kluc.1a i drzwi się l1aoścież 

Otwarly. 
Do sa li wes:z.ło kilku. uzbrojonych ,.krasno­

armiejców". Jeden z nich , widocznie Słarszy, 

~ł podniesionym ilosem wyc.zylyw&Ć a kart­
ki nazw iska. Wezwany wstawał natychmiast i 
wychodził na środek. ,. 

W sali znachodziło się wówczaS" prawie 
dwustu więiniów., WS1.yscy z za partym oddechem 
wsłuchiwali się, ay nie usłyszą przypadkowo 
swego nazwiska, Od lego zawisło ich. życ.ie. 

D~)ltc"cz.as wywoływano samych Roslan . 
Aż .~r~cie.. Czy nas słuch rAyli? _ Wszyscy 
p,oIacy 2.erwaliśmy się na nogi. .. Mój ..".~p6łto­
warzysz - przyj~ciel rękoma zakrył Iwarz_ ... 
Czy przes łyszeliśmy się może ? .. ~ie~, po r~ 
wióry pada ie~o nazwisko L. 

(c.d.n) 
, 
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ZAPISUJCIE SIĘ 

OBRONY POWIETRZNEJ 

NA CZŁONKÓW LIGI 

I PRZECIWGAZOWEJ! 
Celem wybrania z pomiędzy zgłaszających licznie zebranych włościan wynagrodziły wyko­

się kandydatów najodpowiedniejszych, odbędą nawcom ich (:udy - wieś dziękowała akademi-
się egzaminy kwalifikacyjne. kom za to, że o niej pamiętają 

Drukowane informacje o egzaminie kwali- Ze sportu TURNIEJ TENNISOWY o mis-
fikacyjnym można otrzymać w Sekretarjacie U- trzostwo m. Jarosławia na rok 1928, urządzony 
czelni, także pocztą po nadesłaniu znaczków przez Akademickie Koło jarosławian zgromadził 
pocztowych na porto. na kortach Kasynach 2 p. Łączności 21 uczest-

Wpisy na wszystkie lata studjów wszySI- ników, (6 pań i IS panów) zamiejscowi naogół 
kich Wydziałów na obydwa pólrocza roku aka- zawiedli, stawiło się ich zaledwie 7-miu. Usta 
demickiego 1928-29, rozpoczną się dnia 21 uczestników: Panie Amonowa, Aslanowiczówna, 
września i trwać będą do dnia 29 września 1928 Kobianka, Obszarnówna M. Reczuska ( .. Sokół~­
r, wlącznie, jarosław), SalpetrÓwna (" Dror'"); Panowie: Der-

Tydlień dziecka. Dnia 3. września odbyło czyński ( .. Sokół'"), Kpt . Oworczyk (P. K. T.), 
się konstytujące posiedzenie Komitetu zajmują- Dyndowicz ( .. Sokół"), Grabowski J. ( .. Sokół~), 
cego się urządzenie .. Tygodnia dziecka. Licznie Gruener (L. K. T.). Kolez. S, ( Pogoń-Lwów); 
zebrani pod przewodnictwem J.W.Pani Prezent- Kołcz T. ( .. Sokół"), Krieger (~ Dror ~) , Litwin 
kiewiczowej uchwalili wszędzie szereg imprez w ( .. Sokół "), Malecki (L. K. T.). Reich ( .. Dror"). 
czasie od 16 do 23 b.r. włącznio a mianowicie Sandig ( .. Dror"), Turoau, Waygart, Zając (L. K. T), 
festyn, zabawę dla dzieci, dancing, przedslawie- Wyniki z I-szego i II-giego dnia: roz­
n-ie amatorskie i koncert, Prócz lego zespół grywek : Gra pOj edyńcza Panów: Kolez " kpI. 
amatorów wyjedzie z przedstawieniem do Ra- Dworczyk 6:0, 6:2, Turnau-Grabowski 6:2, 6:3, 
dymna, Pruchnika, Sieniawy i Przeworska. Ko- Krieger-OYLldowicz 6:1, 6:1 . Kolez I-Krieger 
mitet ma nadzieję że całe spoleczethtwn jaros- 6:3, 6:2, Sandig-Zając 6:0, 6:0, Reich-Gruener 
ławskie, rozumiejąc doniosły cel poprze jego 6:2, 6:0, 'Purnau-Malecki 6.0, 6: l, Kolez II-Reich 
przedsięwzięcie, wiedząc, że chodzi tu o dobro 6:1, 0:2, Kolez II-Sandig (Półfinał) 6:1,4:6,6:4,; 
dzieci tej przyszłej podpory naszego społeczeństwa. Gra pojedyńcza Pań : Kobianka-Obszarnówna 

Z Tow. Muzycznego donoszą, że w dniu 20 6:1, 8:6, Amollowa-Reczuska 1:6, 8-6, 1:S; 
IX. br. na dochód .Tygodnia dziecka" zespół Gra podwojna:Derczyński, Kołcz II-Turnau, Way­
dramatyczny odegra 3 aktową krotochwilę p. I. gar! 6:0, 1:5, I<rieger, l~eich·Grabowski, Gruener 
.Lunatyk" 4:6, 6: I, 6: l, Oyndowicz, Lhwin-Małecki, Zając 

6:2,6:0. Gra mieszana: ~lka,Grabowski-Asła-
Ze sceny . • KŁOPOTY PANA ZŁOTOPOL- nowiczówna, Litwin 6:2, 6:1, Reczuska, Kolcz " 

SKI EGO" - farsa w 3 aktach H. Zbierzchow- Amonowa, Derczyński 6:3, 6.2, Kobianka,Gra­
skiego - 3. br. - sala .. Sokola": Niedawne bowski-Obszarnówna, Gruener 6:-4, 6:3. Nastę­
to czasy, niedawne to echo, jakiem odbił się w pnych dni wyniki oraz uwagi ogólne podamy 
prasie lwowskiej i innej uroczysty obchód 30-le· w następnym numerze. 
cia pracy literackiej Henryka Zbierzchowskiego 
we Lwowie. Ku je~o czci urządziło Akademickie Z kroniki policyjnej. 
Koło jarosławian wieczór, który wypełniło przed Co komu skradtiono. Głowie Mikołajowi z 
stawienie farsy jubilata . Farsa liczy juT. dobrych Jarosławia skradziono dt!ski wart. 6 zl. 
kilka lat, dorobkiewicz i jego rodzina są jej te- Klein Tyli z jarosławia skradziono podusz-
matem dość często do dziś używanym i odrą- ki wart, 100 zł. 

Aresztowano. Herbstmana Bernarda za kra­bianym prawic nieaktualnym; doskonały satyryk 
i bajeczny kpiarz wydobył zeń jednak wiele zło- dzież ubrania wartości 200 zł. na szkodę Barłóg 
lego humoru werbalnego i sytuacyjnego, który Zofji z jarosławia. 
wesoło bawił licznie zebraną publiczność. Weroniak Parańkę z Nowej Grobli za kra-

P. Asłanowicz dał pojętą i opracowaną dziez kwoty 36 zł i I pary mesztów wartości 
doskonałe, a niekiedy (koniec aktu lI.giego, po. 25 zł. na szkodę Marji Pisuł z jarosławia. 

Chankiewicza Kazimierza z Pawlosiowa za 
czątek III-go) kapitalną kreację w roli tytułowej 
PP. Malinowska i Nowosadówna niezawodne kradzież worków na szkode jana Pretoriusa z 

jak zwykle, PP. Obszarnówna, jamroz i Przy- Jarosławia . 
bilski na swoich miejscach, dobrze zapowiedział Slanowskę jadwigę z Cleszacina za kra­
się debiutant P. Brągiel, PP. Pele, Meinhardt, dzież gotówki 16 zl. na szkodę Marji Olszańskiej 
Rychłik i J. Zys grali poprawnie. Krótki okres z Jarosławia. 
przygolOwania i wyjątkowe trudności natury Kiszlę Pelronelę i Doskocz Karolin!! obie 
personalnej nie pozwoliły reżyserowi p, j amro- z jarosławia, za kradz ież ziemniaków z pola na 
zowi nadać farsie odpowiedniego tempa (zaled- szkodę Wojciecha Głuszaka z jarosławia. 
wie komedjowe). Doskonała orkiestra pod wy. Chmiel Zofję z Rzeszowa za kradzież go-
Irawną batu tą p. E. Ceny zwiększyła miłe wra- tówki 250 zł. na szkodę Marji Bieleckiej z ja-

rosławia . 
żenie tego wieczoru. 

Teatr objudowy Akademickiego Koła Jaro.- Krzywińskiego Antoniego i Mielnickiego 
ławl.n: Żałować należy, te niesprzyjające oko. Michała' z ja rosławia a Rozalję Hammer z Ra­
liczności nie pozwoliły kontynuować tego tak dachonic Z8 k radzież garderoby wart. 1.000 zł. 
dobrze rOlpoczętego qklu imprez. Sekcja art.- na -szkodę Abrahama Kaufsteina z j arosławia . 
dramatyczna A.K J. przygotowała byłą pod re- Garderobę ukrytą w domu Stanisława Borsuka 
żyserją początkowo p. Nowosada Zb. a późni ej w jarosławiu odnaleziono. 
p. jamroza dwie sztuczki: ~ Bez ten święty opła- Stefaniego j ana z Jarosławia la dezercję. 
tek", sztuka ludowa w 3 aktach Mrozowickiej Czyja włnnoU ? Głus18k Wojciech z j a-
oraz .. Posel czy kominiarz· farsa w l akcie rosławia, doniósł dnia 23. VIII. do KomiSariatu 

P. P.o znalezieniu 40 kg. pszenicy, porzuconej 
przez nieznanego sprawcę, 

Do odebranIa. Dnia 21. VII I. znaleziono 
portfel wraz z dokumentami na nazwisko Rado­
sława Mathiasza, nauczyciela z Chyżny koło 

Krzywczy nad Sanem. Do od\!brania w Komi­
sarjacie P. P. w jarosławiu. 

Skutki nieostrożnego obchodzenIa Sl(l l ekra­
zytem Stefan Piskorz lal 2S i Oleksa Bochno 
lat 35. obaj z Mołodycza spowodowali przy na­
bijaniu ekrazytu do lufy karabinowej przy po­
mocy młotka eksp lozję, skutkiem cze~o ciężko 
poraniło Stefana Piskorza, którego odstawiono 
do szpitala powszechnel!o w jarosławiu, oraz 
2-letnią córkę Bochny, Jewke. ktÓra w 20 minut 
po wypadku zmarla. 

~;'-1 ~--;~ ER] 
M JAROSŁAW, Słowackiego 10 ~11,jIIH) ~ 

w y K o N U J f : wnel kie roboty wchodz.ce 

'

w ukres nowonesnej fotografji artystycz nie l 
stara nnie I P O N I S K I C H C E N A C H. 
- ~ ~~~C 

NA WOZY SZTUCZNE 
na sezon jesienny br. a tO : 

Tomasynę zagranIczną, 14 - 19 °/0, 
Sól potasową 17- 25 %, 

Superfosfat mineralny I kostny 16- 18 % , 

Azotniak mielony I granulowany 20- 23 %, 

Siarczan amonu 20 °/0, 
Ka init zwykły I pylasty, ... 
Wapno nawozowe palone mielone o zawar­
tości 90 % Cao dostarcza po oryginalnych 
cenach w całowagonowych ładunkach wprost 
z miejsca wysyłk i , zaś wdrobnych ilośc iach 

le swych magazynów w J a r o a ł a w I u 

na dogodnych warunkach kredytowych 

BANK ROLNICZY 
Spdłdzleln la u rcjcstrowa na z ogrA o dp_ 

W JAR O S Ł A W I U. 
ul. Słowackiego L. 5. 

na płaszcze i suknie damakle, raglany. ubrania 
ang. oraz palta męskie we WIELKIM WYBORZE 
I BARDZO PRZYSTĘPNYCH CENACH poteca 

firma MAKS KOHN 
JAROSŁAW. Grunwaldzka L. 4 . 

A jednak OBUWIE T A N I O 

kupuje się najlepiej u 

MAKSA KLEINA 
JAROSŁAW, Grunwaldzka 17. 

= SNI1!60WCE pO celle labryczlej. = 
Raorta i zamierzala objechać z niemi znaczną ~r.a -~ ...,.~ "-,,"'-- "' .... ~ , ... 
część wsi powialu jaroslawskieeo. Wyjazdy od- Drukarnia i wy;ób- pieczątek- gumo;yc-h 
były się do Pełkin i do Paw łosiowa, wyjazdowi 

do Szówska, do którego już wszystko bylo S BAUMOARTENA W JADOSŁAWIU 
przygotowane. przeszkodzi I ulewny deszcz. Ogrom- ' , " 
ne zainleresowanie i zadowolen ie. serdeczne Wyklnl'l .Ullklł rabaty .... kankll ,. ClIUk 1I •• klll"JllIJcI!. ~ 
przyjęci przez nadspodziewanie i nadZWyc.~za~j~lI:ie:""~~::~~~:::=~"",=,=:"<;I'3S -.,..... ... ..::-... =E#~ -"..,,- 'i!!I-... .:-... =a" .... 
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